“tam, gdzie idzie nie o sprawy osobiste, ala o wiel- 
‘sie rzeczy ogólne, tam przekonanie i zasady, aby 
„miały skutek, muszą mieć energię i siłę, a miarą 
postępowania może być nie co innego, tylko bez- 
warunkowa sprawiedliwość, najściślejsza i na nic 
mig nie oglądająca, raczej nieubłagana niż rożma- 
zana i miękka, raczej surowa, niż wahsjgca sie 
1 chwiejna*, 
„ Adslej mówi: „Tak jest, walczyć trzeba i trzeba 
zwyciężyć, lecz znowu powtarzamy, że więcej niż 
jawne warcholstwo, osgdzone dawno, oddawna przez 
wszystkich wzgardzone, a zawichrzające jeszcze je- 
dynie skutkiem braku odwagi u ladzi porządnych, 
zwyciężyć trzeba ten brak odwagi i tego wewnę- 
trznego nieprzyjaciela, który sig nazywa połowicz- 
nością, chwiejnością może nawet nie zasad ale spo- 
sobu wyznawania ich i bronienia, Złe, które zrobił 

"p. Hausner i lwowskie dzienniki jest tak jawne, 
jaskrawe i wielkie, że je każdy widzi i każdy poj- 
muje. A ilużto miało odwagę wystąpić przeciw nie- 
mu? Którzyto z ludzi porządnych mieli odwagę 
w osobistem zetknięciu dać uczuć panu Hausnero- 
wi, że potgpiają czyn jego? A iluż to miało odwa- 
go porzucić już raz te niecne dzienniki, te źródła 
kłamstw i błota? Wielu? Trzech! A! i potem jesz- 
cze chcecie aby podłość nie była górą? I potem 
chcecie, aby pan Hausner zawrócił się ze złej dro- 
gi i żeby nie znalazł naśladowców? To darmo! To 
czyste niepodobieństwo |. 

- Bo czyj wpływ w tej sprawie był daleko większym 
i gorszym, czy pana Hausnera i dzienników lwow- 
Bkish, czy np. pp. posłów Grossa, Skałkowskiego i 
Gcldmanne, ktorzy w kole głcsując za solidarnością, 
potem brali udział w uczcie dla p. Hausnera? Otóż 
niezawodnie tych ostatnich i wszystkich tych ludzi 
porządnych, którzy takim lub podobnym sposobem 
dają poparcia warcholstwu. 

Rozważ bowiem czytelniku, jak to oddziaływa na 
tysiące ludzi, którzy nie są w stanie sami rozsądzić 
dla siebie tej sprawy stanowczo. Ci czują to i ro- 
zumieją, że należałoby szanować uchwałę sejmową, 
pojmą łatwo słuszność nagany. dla postępku secessyi. 
Ale jak obok tej nagany spostrzega, że koledzy 
sejmowi, którzy uchwalali solidarność, biją p. Hausne- 
rowi brawo, że mnóstwo innych porządnych i zaj- 
mujących stanowiska ludzi z p. Hausnerem po da- 
wnemu są zażyłymi przyjaciółmi, cóż nareszcie mu- 
szą sobie pomyśleć ? Oto, że wyrazy oburzenia nio- 
których ludzi porządnych są za silne i za namiętne, 
Ze postopek p. Hausnera i dzienników lwowskich, 
przez tylu porządnych ludzi tolerowany, nie może 
mied ani tego znaczenia, jakie mu nadajemy, ani 
tych złych skutków, przed jakiemi ostrzegamy, a 
raz to gobie dość logicznie wytłómsczywszy, Tobie 
przestają wierzyć całkiem, wierzą natomiast im, i 
człowiek uczciwy, Ojczyznę kochający, w dobrej 
wierze popiera warcholstwo najstraszliwsze, z czy- 
stem sumieniem przyczynia się do anarchii, w niej 


| pana 
Grossa i p. Skalkowskiego i wczystkich podobnych 
wybierać zawsze i pcpiera6 wszędzie i będziesz ich 
chwalić, podnosić ich zasługi, na mnie samego przed 
nim mówić będziesz, że to napisane namiętnie, mo- 
że niesiusznie, ja wezmę znowuż pe łbie od Ciebie 
i twoich nietylko od naszych wspólnych przeciwni- 
Ków, a oni i im podobni zostaną górą, aby przy 
danej sposobności, poparci zaowu powagą ludzi po- 
rządnych, im i sprawie tak samo się przysłużyć, 
jak to teraz uczynili.* 

Na tem przerywamy dziś cytacye wymownego 
artykułu Przeglądu Lwowskiego, jutro podam y 
z niego kilka jeszcze ustępów. Wolimy: bowiem od- 
powiedzieć na wycieczki p. Romanowicza i Gaz. 
Narodowej nie własnemi usty. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Lwów 6 stycznia. 


O Literatura broszurowa kwitnie teraz w naj- 
lepsze, co w każdym razie dowodzić się zdaje roz- 
budzenia życia politycznego. Chociaż znowu księ- 
garze dowodrą, że liczba broszur przewyższa liczbę 
kupujących. Już po Nowym roka otrzymaliśmy tu 
dwie podobne nowości, z których jedna istotnie naj- 
Świeższej daty, a druga wprawdzie już musi mieć 
psrg tygodni, ale dopiero teraz doszła do Lwowa. 

Pierwsza broszura nosi tytuł: „Kilka słów pra- 
wdy*, a można o niej powiedzieć: „kilka słów, a 
wiele nieprawdy*, gdyż istotnie autor, poseł Kru- 
kowiecki, ma tyle uprzedzeń, jest tak łatwowier- 
nym, że trzebaby wszystkie podane tam fakta pro- 
stowaé i uzupełniać, gdyby nie były dość znane, 
aby sig obejść bez komentarza. Już z początku spo- 
tykamy się z twierdzeniem, Że „na razie nikt o- 
twarcie i publicznie nie śmiał odezwać sig z naga- 
ng” o mowach posłów Hausnera i Wolskiego. Nie 


z tym domem i & tem miejscem opróżnionem spa- 
da na stroskang rodzinę i trzecią generacyę. ; 

Wcześnie nawiedziły krzyże zacną tę a Pięć 
grobów nowonarodzonych dzieci poprzedsito kołyskę 
syna, który miał stać sig celem życia, jego nagrodą 
i słuszną dumą. 

Wcześnie owdowiała hrabina Arturowa, bo w r. 
1880 w kaplicy na Wawelu pogrzebała męża — 
podobną się też stała do hetmanowej Żółkiewskiej, 
co od zgonu męża wdowi zachowała strój, a w wnu- 
kach wskrzeszała męztwo i miłość kraju. Wincenty 
Pol tak nam maluje wizerunek Arturowej Poto- 
pi gdy wstępuje na wzgórza Wawelu do grobu 
męża: 


W dzwon Zygmuntowski uderzono z wieży 
I powóz zwolna ku zamkowi bieży 

Postać szlachetna z powozu wysiada 
Twarz świątobliwa i jak marmur blada, 


Ktoś znać zgromadził czeladkę ubogą... 
A więc pod górę z wolna idzie drogą, 
Mówi z ubóstwem i co chwila staje, 

I po kolei jałmużnę rozdaje... 

A gdy podeszła ku bramie zamkowej, 
Nie stało biednych dla ręki gotowej, 

I do jałmażny nie było nikogo. 


Ta sig zwróciła i na świat rozległy 

Z cichą tęsknotą cosy jej wybiegły... 
Znaé Big pociesza tym pięknym widokiem 
Bo długo patrzy I znajomym okiem 

Wita i Wisłę i pawie kobierce 
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wiem, kiedy to była ta szczęśliwa chwila dla owych 
posłów, bo mowa posła Hausnera mianą była d. 5 
listopada, a teraz po dwóch miesiącach mamy po- 
dobno dość już objawów otwartych i publicznych 
potępienia gecesyi. Zaraz potem następuje ciekawy 
zwrot, jak „Stańczyki postarali sig o zakaz odby- 
cia pochodu z pochodniami, a policya dopełniła 
życzeń tej partyi i rąbała na ulicy bezbronnych 
czcicieli odwagi, niezależności politycznej oraz pa- 
tryotyzmu p. Hausnera.“ Bo też ci Stańczycy to 
okropni ladzie „co sobię powiedzieli, odbudowanie 
Polski an 7 nam se czele, to mrzon%a, 
więc stańmy się gorliwymi sługami rządzących 
bezpośrednio w każdej części Polski.“ Nie tylko 
jednak Stańczycy są Zli, bo czytamy, że „nietrzeba 
wybierać na posłów do Rady peństwa tych, którzy 
sig o to starają dla własnych widoków i karyery 
lub przebywania w Wiedniu, nie tych co niemajac 
z czego żyć w domu dobre im będą dziesięcioreń- 
skówki, nie tych co będąc verwaltungsrathami ko- 
lejowymi, mają interes dyrekcye kolei tam zatrzy- 
mać a nie w kraju i starać się muszą o łaski mi- 


powszechność pozorną będzie Towarzystwo rościło 
sobie prawo występowania w imieniu niepodległej 
Polski. Towarzystwo to ma mieć na celu „oddzia- 
ływanie w kraju i za granicą przeciw dążeniom 
antinarodowym, zmierzając o ile możności do 
jawnego bytu w kraju;“ a więc przy niemożności 
jawnego zapowiadıjgce byt tajemny. Sapienti sat. 
W sprawozdaniu, o którem mówimy, na kakdej 
prawie kartce czytamy, że p. Agaton Giller wy- 
gnany ze Lwowa „jedynie z powodu swego patryo- 
tyzmu,* jest „ofiarą antipolskich intryg,“ jakby 
piszący obawiał sie, 23 mu nieuwierzą tak łatwo. 
Słowem, jest to ciekawy objaw aberracyi umysto- 
wej, którą zapewne możnaby wybaczyć przez wzgląd 
na osobistą urazę, gdyby ta zemsta tylko dotknąć 
miała urojonych winowajców wygnania, a nie obra- 
cats się na zgubę kraju; nie była Świadectwem 
rajsmutniejazej pod słońcem dumy! ` 


Wieden 7 stycznis. 


nisterstwa dla kolei do których należą.“ Przepo- 


wiada on, że komitet wybrany przez Koło sejmowe 
„będzie wybierał najcyniczniejszych, najpotalnie;- 


szych keryerowiczów;* i wzywa posts Hausnera, 
aby utworzył komitet celem przeciwdziałania ko- 
mitetowi Koła sejmowego, który zwie komitetem 
Stańczyków. 


Piękne równiny i odległe wzgórki 

I lazurowe zawieszone chmurki... 

A po tem. wzroku poznać wdowie serce, 
Poznać, że ziemię kocha duszą świętych, 
Że świat nie trzyma myśli w niebo wziętych. 
Długo patrzała w Bronisławy stronę, 

Ale i głowa i ręka opadła 

E twarz szlachetna zda się więcej zbladła, 
Kiedy spojrzała na miasto spalone... 

I wzrok jej dziwnym otoczył się mrokiem 
I do kościoła poszła wolnym krokiem. 


Wielka cierpieniem, wzorem i jałmużną 
Idź święta wdowo! niech Cię Bóg pocieszy! 
A dla twych zasług niechaj nas rozgrzeszy. 


Któż nie widział tej pani, gdy tak kroczyła do 
kościoła a tłum ubogich zatrzymywał jej kroki. Któż 
w Krakowie nie pomni, jakiem wejrzała wzrokiem 
na to miasto spalone, gdy przybyła pierwsza i wśród 
świeżej jeszcze pogorzeli na dole w swoim pałacu 
założyła biuro ratuuku dla tych, co stracili mienie 
i chleb. Klęska która spadła na miasto nie pegrą- 
żyła ludności w nędzy. Wszystko opatrzyła ofiar- 
ność możniejszych, gdy pani Arturowa hojnem da- 
tkiem rozpoczęła dzieło miłosierdzia. Lecz niedość 
wyżywić ludność w chwili klęski, trzeba dopomódz 
do odbudowania domów, trzeba ratować miasto od 
ruiny i dźwignąć starożytne Świątynie ze zgliszczy. 


I znów pani Arturowa Potocka we wszystkiem pier- 


wsza a w Szafunku najhojniejsza. 
Po klęsce publicznej przyszedł nowy cios także 
publicznego znaczenia, ale który ugodził w ser- 


(11) Dyskusya między niemieckiemi i czeskiemi 
dziennikami w sprawie ugody nie postąpiła nanrzód 
w ciągu ubiegłego tygodnia. Jest to oznaka nieno- 
myślna, albowiem w tego rodzaju kwestyach zwło- 
ka bywa niebezpieczną. Nis zyskeła też idea kom- 
promisu ani jednego nowego zwolennika. W obosie 
wiedeńskim popiera ją jedna tylko Nowa Presse i 
to nie bardzo energicznie, może dlatego, Ze oss- 
motniona. Zastuguje tekże na uwagę, Że dzienniki 
ściśle konserwatywne, nazwane „klerykalnemi*, wy- 
rażające opinię Bzlachty czeskiej, bynajmniej nie 
sprzyjają zgodzie. któraby miała przyjść do skutku 
z inicyatywy p. Herbsta i Nowej Pressy. Czeska 
prasa narodowa również jest podzieloną. I tak 
Epoché uważa alians między p. Herbstem a Cze- 
chami za niezdrowy, z powodów przez dziennik 
wasz podanych; Czesi bowiem nie mogą popierać 
antisłowiańskiej polityki wschodniej stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego. Tak więc rokowania czesko- 
niemieckis nie rokują jeszcze dotąd żadnej nadziei 
powodzenia. Nic dziwneg), że w takim stanie rze- 
czy pojawiają się znowu pogłoski o powrocie ga- 
binetu ks. Auersperga do rządu. Zapewniam war 
atoli, że pogłoski te nie są niczem innem, jak 
kombinacyą, która spełnić rig może, ale która do- 
tąd niema silniejszej podstawy, aniżeli inne podobne 
korabinacye. Pozostanie gabinetu ks. Ausrsperga 
aż do rozwiązania Izby, byłoby rzeczą zupełnie 
naturalną, sle trudno pojąć, jakim sposobem da- 
łyby się jeszcze raz zjednoczyć żywitły dość roxbi- 
te, żywioły wzburzone, składająca chwilowo dotych- 
czasowy rząd prowizoryczny w Wiednin. Chyba, że 
urok i zamilowan’e do władzy potrafią pokonać 
rozdrażnioną miłość własną i ukoié osobiste roz- 
drażnienie. 

Jedna wiadomość z Petersburga o grożących roz- 
ruchach w Albanii wystarczyła, aby zachwiać opty- 
mizmem dzienników inspirowanych co do wiary 
w dobra chęci Rosyi w sprawie wykonania traktatu 
herlińskiego. Poczciwa Abendpost dopóty zdawać 
będzie sprawę z postępów traktatu berlińskiego, 
dopóki nie upłynie termin opuszczenia Bułgaryi 
przez wojska rosyjskie. Tyle razy ludzony Świat 
zawsze nowym zładzeniom daje postach, Rosva 
Bałgaryi nie opuści w czasie oznaczcnym, a Al- 
bania odegra ważną rolę jako owe terytorynm, 
na któram stykają sią interesa rosyjsko - włoskie 
przeciw Austryi. E 


Naczelny dyrektor pocst przeniósł porzmistrza 
Józefa Kochafiskiego z Dublan do Hłobnezka 
wielkiego, a ekspedyenta pocztowego Teofila Ho- 
łubowskiego z Wysocka wyżnego do Komny 
i nada? posadę pocztmistrza w Zurawnie tamtej- 
szemu telegrafiśsie Piotrowi Tyszkiewiczowi, 
dalój posady ekspedyentów pocztowych w Żarawicy 
oficyałowi kolei Karola Ludwika Leonowi Han, 
w Podbużu wdowie po tamtejszym ekspedyencie 
pocztowym Maryi Dubra wskiéj. w Poroninie 
emer. porucznikowi Zygmuntowi Niementow- 
skiemu, w Bukowsku ekspedytorowi poczt. Mi- 
chałowi Jankiewiczowi, w Białej górze siero- 
cie po urzędniku Stefanii Lösch, w Żabia ekspe- 
dytorowi Albinowi Marquart, w Bestwinie eks- 
pedytorowi Julianowi Brenerowi, w Tucholce 
ekspedytorowi Karolowi Pieprzakowi i w Fir- 
lejowie ekspedytorce Honorasie Łopatyńskiój. 


Wiedeń 7 stycznia. O załatwieniu kryzys ga- 
binetowój powstały w ostatnich dniach nowe, cal- 
kiem nieprawdopodobne kombinacye, co zdaje się 
spowodowało półurzędową Montags-Revue do ng- 
stępującego o téj sprawić doniesienia: „Izba de- 
putowanych zbierająca się 15go b. m. zestanie o- 
czywiście jeszcze rząd teraźniejszy na ławie mini- 
strów, ponieważ wziął on nu siebie nietylko mate- 
ryalną obronę traktatu berlińskiego, Jecz także u- 
zagadnienie stanowiska, iż takowy nie potrzebuje 
zatwierdzenia konstytucyjnego. Po tój dyskusyi 
zajdzie częściowa zmiana w gabinecie o tyle, że 
niektórzy x ministrów sami ustępują. Reszta zaś 
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ce matki.” Syn, który słuszną był dumą takiej 
matki a zaszczytem kraju, wtrącony do więzienia. 
Rok trwała ta kszń i srogi niepokój, jak daleko 
posune się zawziętość tych wpływów, które w A- 
damie Potockim chcisły upokorzyć arystokracyę 
polską, a ua kraj cały rzucić popłoch. 

I znów mijały lata licznych pociech z takiego 
syna, co pierwszy zawsze, gdzie służba kraju i 
g tej rodziny dalszej i bliższej, co wiankiem ota- 
czała czcigodną matronę. 

A rok każdy zaznaczony nowem dobrodziejstwem 
dla miasta, nowemi ofiary i tysiącami uczynków 
miłosiernych. Prosty a świątobliwy kapłan, który 
przez długia lata był jałmużuikiem hrabiny Arta- 
rowej, zabrał z sobą do grobu tajemnicę osobiste- 
go miłosierdzia i dziś już tam przed tronem Naj- 
wyższogo składa ten obrachunek cichej jałmużny. 
Lecz nam nis wolno przemilczeć o tem, co na polu 
miłosierdzia publicznego dokonała ta pani w mie- 
ście naszem. Z | ona troską zajmowała sig pa- 
tronatem Towar ja Dobroczynności, utworzonego 
njegdyś przez wolnego miasta, ale które 
swój wzrost i rozwój zawdzięczało przeważnie opie- 
ce dostojnej opiekunki. Czy jest jakiekolwiek sto- 
warzyszenie dobroczynne, któreby także z tego 
źródła nie czerpał corocznie obfitego zasiłku. A 
wieleż to dzieł i instytucyj zawdzięcza swój byt jej 
hojności. 

Czyn dobry ma to do siebie, że przywiązuje do 
tego, komu się wyświadcza dobrodziejstwa. To też 
hrabina Arturowa Potocka im dłużej i więcej ros- 
sypywala łask, darów, dobrych uczynków grosza i 
dobrych uczynków słowa w pośród Krakowa, tem 


pozostanie w urzędwie -z kcięciem Anerapergiem 
na czele, w detychezasowym charakterze jeszcze 
przez ciąg rozpraw budżetowych aż do konirczna- 
go w tym roku rozwiązania Izby deputowanych.* 

Ministrowie węgierscy pp. Tisza i hr. Szapary 
przybyli wczoraj do Wiednia, a z nimi radcy mi- 
ni:teryalai pp. Ribary, Leeb, Tarkowicz i sekre- 
tarz ministeryalny Kustecz. Celem ich przyjazdu sę, 
jak ju% donosiliśmy, rokowania w sprawie operacyi 
kredytowój węgierskićj i w Eprawie związku kolei 
austryackich z rumuńskiemi. Oprócz tego obaj mi- 
nistrowie mają wziąć udział w obradach, która sig 
odbędą dla ostatecznego ułożenia przedłołeń dele- 
gacyjnych, odnoszących się do Bośni. 


Rosyea. 


Któż nie pamigta wydanej po morderstwie jene- 
rata Mezencowa odezwy rządu rosyjskiego do va- 
rodu, aby ten w zwartych szeregech wszrstkich 
klas snołerznych dopomagał mu do zwalczenia 
nieprzyjaciół wewnętrznych, jakimi Ba nihiliści, spi- 
skujący przeciw istniejącemu porządkowi społecz- 
nemu i państwowemu? Owed, odezwn ta, jakkol- 
wiek prasa mówiła o niej, 28 jest chlubnym do- 
wodem zaufania tronu do narodu, ob»wigruigeym 
cala społaczeńitwo do zgodnej i szczerej we w ka- 
zanym mu kierunku pracy, p' zostawała jednak do- 
tychczas głosem wołającego na puszczy.... Czy 
działo sig to z braku dobrych chęci w spot: czeń- 
stwie, o którem często sama prasa rosyjska po- 
wiada, fe apstyczne i bierne zechowywanie się je- 
go wobec objawów. agitacyi podziemnej, poczytywa- 
nem być moża riekisdy za współczacie dla niei, 
Czy też — z braku Środków do działania, bo cóż 
począć może najlepszemi nawet chęciami ożywione 
społeczeństwo tam, gdzie nie tylko działać niera- 
leżnie, lecz i wypowiedzieć otwarcie swych opinii 
w kwestyach drażliwszych n'ewoln? Zdaja się, że 
obie ta przyczyny wpływsły na dotychczasowa głu- 
cha milczenie w sprawie tak ważrej, milezen'e, 
które snać pocztywano za naturelne zupełnie i 
nie spodziewano się wcale, aby zosteł» przerw; nem 
kiedykolwiek, gdy dziś cała piara rosyjska z pie- 
zmiernem zadziwieniem, z ostupicniem prawie, 
przyjmuje wiadomość, że w jednym z zakątów Ro- 
syi znalazł się człowi k, co w tej s rawie gło? pcd- 
nieść, opinię swą wypowiedzieć i kwostyę wepJł- 
działania społeczeństwa rządowi z dziedziny ab- 
strakeyi na grunt praktyczny przenieść sig ośmiele, 

Oto wszystkie dzienniki rosyjskia donorza dziś, 
jako o fakcie wyjątkowej d>niosk ści, 2e w Cher- 
kowskiem gubernislnem zgromadzenia ziemskiem 
jeden z cstonkéw (głasnych) E Gordiejenko prze- 
czytał ułożony przez siebie memoryał, jaką Ziem- 
stwo powinno dać odpowiedź rządowi na jego we- 
zwanie do nare du o pomoc i współdziałanie wsprawie 
wykrycia knowaf nibilistów i wykorzenienia w Ro- 
syi zgubnej ich doktryny. Doslownej cenowy owego 
memoryatu, przyjętego przez całe zgroms dzenie je- 
dnogłośnie dla przedstawienia rządowi od imienis 
Ziemstwa, żaden z dzienników jeszcze nie otrzy- 
mał, poniewst stało się to przed kilka zaledwie 
dniami, lecz wszystkie one obiecują ją podré, spo- 
dziewając sie po tym dokumencie więle, autor jego 
bowiem p. Gordiejenko, były proferor historyi j 
ekonomii w u'iwersytesie charkowskim, ma być 
człowiekiem wielce zdolnym i poważnym, a przy- 
tem liberalnsm i adrneczającym się rzadkę odwagą 
cywilna. Wszelako o treści memoryału udzło się 
dziennikowi Russkaja Prawda otrzymać wiade- 
mość dość szczegółową, którą też postórzyły wazy- 
stkie inne dzienniki, a ma być ons, według pier- 
wotnego źródła następującą: 

„Jakkolwiek najlepszemi ożywione chgciami Ziem- 
stwa, w położenin, w jakiem się dziś znajdu'a, czu- 
ją się zupełnie bezsilnemi, aby przyjść mogły = p^- 
mocą, do której rzad ich wzywa i k*órej po nich 
wymsga. Ziemstwem, tudzież wszelkim innym insty- 
tucyom krajowym, odmawiano dotychcza' prawa 
mięszenia się do rpraw wiąkszej doniosłości a tem 
bardziej dotyczących polityki. Działalność Ziemstw 
ograniczono ścśle do zakresu spraw gospodarczych 
jedynie, pod surową za przekroczenie tego zakresu 
odpowiedzialnością. Nawet o potrzebach czysto miej- 
scowych nie wolno rozprawisé Ziemstwom, sni tem 
bardziej wchodzić z wnioskami do rzącu, skore 
tylko te potrzeby dotykają wypadkiem całego kraju. 
nie zaś wyłącznia powiatu lub co najwięcej guber- 
nii. Komunikować się wzajemnie Ziemstwom rg- 
siednich gubernij, naradzać się wspólnie nad kwe- 
styami ogólniejszej doniosłości, wzbroniono raz na 
zawsze. Tym sposobem Ziemstwa stanowią dziś ia- 
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nej, lecz nawet o kwostyach ekonomicznych i gospo- 
darczych, skoro takowe przekraczają Do za granica 
powiatu lub prowincyi. Aby więc rząd i społeczeń- 
stwo mogły wymagać od instvtucyj ziemskich jakie- 
gokolwiek czynnego współdziałania, lub pożytacznej 
pomocy tak w sprawie wykorzenienia w Rosyi zara- 
zy doktryn zgubnych, jak i w innych większej 
doniosłości sprawach dotykających kraj cały, należy 
nadać Ziemstwom szersze atrybucys i dopuścić ‘je 
w ogóle do swobodniejszego działania dla dobra 
kraju na obszerniejszej arenie społecznej i politycz= 
ngj“. 

Dość wyreZnie, jak widzimy, wypowiadi p. Gor- 
diejenko swe prglądy na wadliwość urrądzenia in- 
stytucyj ziemskich w Rosyi, na wynikającą ztąd ich 
niemoc, tudzićż na konieczność nadania im praw 
szerszych, skoro sig od nich wymaga jakiejkolwiek 
dodatniej pracy w sprawach większej doniosłości. 
Wapomnielismv już. że Ziemstwo Charkowskie me- 
morys1 p. Gordiejenki zaaprobowało dla przedsta- 
wienia rządowi, od swego imienia. Prawdopodobnie 
więc głos tan dojdzie gdzie należy. Lecz czy wy- 
woła »smierzony skutek? Czy nawet ukaże się 
w całej osnowie w dziennikach? —n tem wątpimy 
«raz z Gotosem, który powiada: „Z niecierpliwo- 
ścią czezać będziemy ukazania sig tego dokumertn 
w gazetach, lecz zarazem z trwogą, czy Big ukaże? 
Bo niestety wiele jest szens przeciw temu. 


Kronika miejscow 
Krakow 8 stycznia. 


Pogrzeb 5. p. Zofii a hr. Branickich hr. Artu- 
rowej Potockiej zmarłej dnia 6 b. m. w Krzeszowi- 
cach, odhędzie się jutro tamże, jak donieśliśmy. Zwłoki 
odprowadzone będą z kaplicy pałacowej do kościoła 
parafialnego o godzinie 10tej i po nabożeństwie ża- 
łobnem złożone zostaną do grobów familijnych obok 
zwłok syna $. p. Adama Potockiego i zmarłej nieda- 
wno wnuczki Wandy Potockiej. Zwłoki 8. p. Artura 
Potockiego spoczywają w kościele katedralnym na 
Zamku w Krakowie. 

Wielka liczba osób wybiera się z Krakowa na 
pogrzeb do Krzeszowic, a dziwić się tylko trzeba, iż 
Zarząd kolei północnej nie uznał potrzeby urządzenia 
osobnego pociagu do Krzeszowic; tyle przynajmniej 
wymagać od niego, mozna, aby jak to juz było w po- 
dobnym smutnym wypadku nie zaniedbał dostarczyć 
odpowiedniej liczby wagonów wszystkich trzech klas. 
Najdogodniej zapewne wypadnie jechać do Krzeszo- 
wie pociągiem warsrawskim, który odchodzi ztąd o 
godz. 8 m. 20, i 

Zapowiedziane na jutro posiedzenie Rady miej- 


skiej krakowskiej odwołanem zostało z powodu po- _ 


grzebu w Krzeszowicach, a prezydyum Rady wezwslo 
okólnikiem Radzców do uczestnictwa w pogrzebie zac- 
nej nieboszezki, która wielkie dla miasta naszego po- 
łożyła zasługi. POOR 

— Namiestnik hr. Alfred Potocki przybył dziś rana 
ze Lwowa do Krzeszowic z żoną i synem. 

— Jutro nie będzie w tutejszym teatrze przedsta- 
wienia, a to z powodu pogrzebu hrabiny Arturowej 
Potockiej, która od najdawniejszych czasów otaczała 
wytrwałą, rozumną i sympatyczną opieką polską sce- 
nę w Krakowie, tak że niezawodnie jej przeważnie 
zawdzięcza ona swój rozwój, a w odleglejszej epoce, 
kiedy walczyć musiała z niedostatkiem i konkurencyą 
teatru niemieckiego, zawdzięczała jej nieraz swój byt. 

— Z powodu zgonu hr. Arturowej Potockiej zwie- 
kszyły się poszukiwania za jej fotografią. Od lat kil- 
kunastn zwykła się ona fotografować w Zakładzie p. 
Walerego Rzewuskiego, ostatnia zaś jej fotografia wy- 
konana w tymże zakładzie w listopadzie, przedstawia 
hr. Arturowa w otoczanin wnuczek i prawnucząt. 
Istnieją także fotografie zmarłej osobne wykonane 
przez p. Rzewuakiero, 

— Wczoraj odbyło się posiedzenie Wydziału To- 
warzystwa Tatrzańskiego, na którem prof. Swierz 
zdawał sprawę z prdróży do Zakopanego odbytej 
w ostatnich dnisch grudnia r. z. w celu załatwienia 
warnnków, od których zależało przysłanie nauczyciela 
snycerstwa na koszt rządu. Imieniem i kosztem Tow. 
Tatrzańskiego wynajął prof. Swiers w porozumieniu 
z nauczycielom r. Neuzilem najodnowiedniejszy ce- 
lom szkoły lokal w Kużnicach zakopańskich na lat 
pięf, oddał dotychczasowa narzędzia snycerskie i 
sprzęty szkolne na użytek szkoły, uzupełnił takowa 
według wskazówek i życzeń p. Nenżila, dostsrczył 
oświetlenia i opału jak nie mniej usługi. Stosownie 
do 'wymagañ ministerstwa handlu omówił delegowany 
Towarzystwa Tatrzańskiego z kierownikiem szkoły 


kieś wypadkowe zbiegowiska ludzi, nieznanych sobie |najważniejsze zasady nadesłanego statutu organiza- 
wzajemnie, nie mających wyobrażenia o potrzebach |cyjnego szkoły, aby po otrzymaniu od Wydziału kra- 
kraju, tępych. bo zmuszonych do zajmowavia się|jowego uwa” nad projektem statutu mogło Towarzy- 
sprawami najdrobniejszemi, schodzących się na ebra-|stwo Tatrzańskie w swoim czasie zadosyć uczynić 
dy obojętnie, niechętnie, niby na pańszczyznę. Nie|żądaniom ministerstwa. O tem wszystkiem zawiado- 
będąc w możności zbierania się na zgromadzenia |miono p. starostę Steuera w Nowym Targu, na któ- 
prywatne, mając to sobie — owszem — wzbronio-|rego ręce przesłano z kasy Towarzystwa Tatrzań- 
nem wyraźnie, jak również i wypowiadania w spra-|skiego 100 złr. z prośbą o wręczenie tej sumy u- 
wach ważniejszych opinij w pismach i broszurach, |rzędowi podatkowemu nowotarskiemu na cele szkoły, 
żaden Rosyanin, a tem samem i Żaden członek Ziem- | Następnie zamianowat Wydział na podstawie dotych- 
stwa, nie jest dostatecznie przygotowanym do sądu {czasowego projektu. statutu szkoły Dra Gancrarskie- 
nietylko o sprawach większej doniosłości politycz-|go członkiem Komitetu szkołnego w Zakopanem. 


bardziej wżrestała jej miłość do tego miasta. Wy- |słyszał jej skargi, a mężna, nfna w Bogu, nia 
sokie były jej cnoty vatryotyczne wobec całego na- | przerwała na chwilę obowiązków wobec rodziny, 
redu, wielka miłość ludzkości i blźnich, ale miłość | wobec ogółu. Przyjmowała pociechy wnuków i pra- 
Krakowa mista w niej coś wyłącznego. Kochała tn | wnuków, choć już duszą zatopiona w innym, lepszym 
każdy kamień, kochała pomniki i kościoły, kochała | świecie. 

lud krakowski i krakowskich mieszczan i ubóstwo| A jeszcze to nie było ostatnie cierpienie. O parę 
i wyższą społeczność. Lubiła też przyjmować ożne- | miesięcy na drodze ku wieczności wyprzedziła se- 
ki wzajemnego uczucia, choć wstrętnem jej było |dziwą bsbkę szesnastoletnia wnuczka, jabby anioł, 
pochlebstwe. Lubiła gromadzić w koło siebie star- |co idzie wyjednać ostatnie łaski Ducha Sgo iosta- 
szych i bawić młodzież, lubiła zachęcać i wspierać | tnie pociechy Kościoła. Dwie te Śmierci świątobli- 
każdą instytucye, każde dodatnie działanie, cie-|wej dziewicy i czcigodnej matronv miały jakiś zwią- 
szyła sig kaädem powodzeniem. Więc choć przez|zek mistyczny, bo też konając wnuczka oddawała 
lat kilka wzrok jej czarna pokryła pomroka, z tym|żywot swój i przebyte cierpienia w ofierze Panu 
wyłącznym wdziękiem, który ją cechował, % tą|w okup ra światło prawdy w chwili zgonu dla tej, 
dobrocią zawsze jednaką przewodniczyła Xażde-|co prawdzie służyła, co Kościół kochała, wedlug 
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mu zebraniu, a dla zachęty innych i z własne-|niego Avis. składała mu hojne fundacye, choć doń 


go upodobsnia uczęszczała na widowiska, sbr|nie należała. Ofiara czysta wysłachaną została. 
krakowski teatr popierać. Żywość umysłu i świeżość | Hrabina Arturowa Potocka zskoficzyla świątobliwy 
ucznć nie stably z wiekiem, lecz wzbudzały po-|żywot na łonie Kościoła rzymsko-katolickiego. 
dziw bystrością poglądu i odczuciem najdelikatniej-| A więc najwyższa pociecha przy tak ciężkiej 
szych odrieni. spnściźnie wielkich obowiązków spada na dom ten, 
Sześć lat temu panią tę Bóg dotknął najsro?-|co nowym kirem dawrą pokrywa żałobę. Dla spo- 
szem cierpieniem, zabrał jej syva jedynego, co|łeczneści saś próżnia, nie wątpiemy o tem, stopnio- 
był dla niej wszystkiem. Zasłonił jej wzrok, jakby|wo zapełni się, bo jest w tym domu komu podjąć 
dlatego, aby ten obraz śmierci syna nie wy- |brzemię przykładów i obowiązków, zostanie jednak 
rył się przez cczy w pamięci, w sercu pozostał | zawsze boleść i żal cieżki, zostanie pamięć i wdzię- 
do końca. Kto widział tę matkę przy łożu umie-|czność nie zatarta. Jedno drogocenne i misterne 
rającego, jak łkającym głosem powtarzała Klęcząc| ogniwo w łańcuchu wielkich i zacnych tradycyj u 
słowa litanii za konających i ostatnie odbierała | było, zadaniem i obowiązkiem młodszego pokolenia 
pożegnania, ten dziś pojmie, że anioł Śmierci präy- | zabezpieczyć nierozerwalność łańcucha. 
szedł jak pocieszyciel, aby skrócić dnie rożłączenia 
i najsroższej żałoby, żałoby matki po synie. 


AUN AA OPE 
Sześć lat przeżyć jej jeszcze przyszło, a nikt nie |’ 
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Wreszcie po sprawozdaniu Komisyi budowniczej u- 
chwalono zwołać d. 19 b. m. nadzwyczajne walne 
zgromadzenie w sprawie budowy domu Towarzystwa 
Tatrzańskiego w Zakopanem. Z powodn ważności 
sprawy drogowej z Nowego Targu do Zakopanego 
odłożono takową do najbliższego posiedzenia mające- 
go się odbyć jeszcze w b. m. 

— Procent z fundacyi 8. p. Ludwika Helcla, 
wiceprezydenta miasta Krakowa wynoszącej złr. 1000 
w papierach publiczny:h, przyznała czwarta sekcya 
Rady miejskiej dnia 30 grudnia, jako wsparcie Fran- 
ciszkowi Boguckiemu, krawcowi. _ 

— W roku 1878 przeszło przez krakowską główną 
Btacyę telegraficzną 703,123 telegramów. Z tych wy- 
stano z Krakowa 46,215, w Krakowie doręczono 
45,296, od innych stacyj przyjęto i do innych stacyj 
dalej przesłano 611,612 telegramów. W porównaniu 
z rokiem 1877, w którym było wogóle 665,849 te- 
legramów, wzmógł się w r. 1878 ruch koresponden- 
cyjny o 37,274 telegramów. 

— Omnibusy tutejsze zaprzężone są zwykle tak 
lichemi szkapami, iż te niemogą uciągnąć próżnego 
nawet wozu. Dziś jeden z takich omnibusowych ro- 
Bynantów, upadłszy, niemiał siły powstać. 

— Dowiadujemy się, że Antoni Rubinstein, naj- 
znakomitszy z żyjących obecnie fortepianistów, przy 
być ma do Krakowa. Jak rychło to nastąpi, dotąd 
niewiadomo, zawsze jednak miłą będzie dla miasta 
naszego wiadomość, że go nieominie mistrz sławy 
europejskiej, 

— Wpośród szeregu zarzutów przeróżnych zbrodni 
publicznych, zdrady wobec narodu ftronnictwa Stan- 
czyków, jakie wylicza Józef Banicki w feiletonach 
Gazety Narodowej, popełnia autor faktyczne pomyłki 
w niezmiernej gorliwości ajenta śledzącego sprawców 
różnych tych zbrodni, ą przygotowującego wielki akt 
oskarżenia. Zaprzeczyć musimy domysłom , które p. 
Banicki podaje jako fakt, że broszura: „List p. Gro- 
cholskiego,“ była pióra 8. p. Józefa Badeniego. Zile 
tym razem był poinformowany i zawiodła go znana 
domyślność, którą zwraca już nietylko do żywych ale 
i do umarłych. 

— Odbieramy od jednego ze znacrących obywa- 
teli wschodniej części kraju następujące godne uwagi 
pismo. 

Z pod Chołojowa 2 stycznia. 

List otwarty p. Tadeusza Romanowicza w Dzien- 
miku Polskim z dnia 28 grudnia 1878 r. Nr. 299 
w obronie tak niesłusznie spotwarzonego dziennikar- 
Btwa lwowskiego, oraz ludzi z samodzielnym sposo- 
bem myślenia, z dobrą wiarą, ze szczeremi chęciami 
I ze szczerym zamiarem służenia dobrej sprawie, spo- 
wodował i mnie przyjść w pomoc pamięci jego i skrom- 
mym przyczynkiem uzupełnić jego twierdzenia, a tem 
samem przypomnieć ich wzniosłe, bezinteresowne i 
w skutkach tak zbawienne dla kraju czyny, oraz prze- 
kazać je potomności dla wiecznej pamięci. 

Był czas ale to już dawac, kiedy ludzie ze samo- 
dzielnym sposobem myślenia, z dobrą wiarą, ze szcze- 
remi chęciami i ze szczerym zamiarem służenia do- 
braj sprawie, założyli w Warszawie klub zwany „Ho- 
noratka“, w celu podkopania ówczesnego własnego 
rządu jawnego, a wywoławszy kontrrewolucyę sierpnio- 
wą, wielce się przyczynili do tryumfa sprawy naro- 
dowej — jak skutki okazały. 

Był czas, że ludzie z temi samemi dobremi chęcia- 
mi i dążnościami w r. 1846 dużo dobrego dla krajn 
zrobiwszy po pierwszym wystrzale, przy rozpoczyna- 

'jącem się w r. 1848 bombardowaniu Lwowa, uznali 
dzieło swoje za skończone, a dalszy pobyt w krajn 
za zbyteczny. 

Był czas, że Towarzystwo Agronomiczne lwowskie 
jednemu z niezawisłych redaktorów lwowskich z8 su- 
mienną pracę podjętą ku uzupełnieniu jednej z na- 
szych bibliotek, udzieliło wielce zasłużone uznanie. 

Był czas, że po zawaleniu się mostu nad Prutem 
na kolei czerniowieckiej, niezawisłe dziennikarstwo 
lwowskie, z dobrze zrozumianego, bezinteresowanego 
patryotyzmu tylko mimochodem o tem wspomniało. 

Był czas, że pewnej broszurze zarzucono w jednym 
z dzienników lwowskich nieparlamentarne wyrażenie 
się, gdy równocześnie tenże sam dziennik w numerze 
z dnia 29 grudnia 1878 r. bardzo parlamentarne i 
estetyczne zrobił porównanie. 

Wara od takiej pracy!! 

— Zapowiedziane na dziś wieczór przyjęcie u p. 
Namiestnika we Lwowie, odwołanem zostało z powo- 
du śmierci hr. Arturowej Potockiej. 

— We Lwowie postrzelił się onegdaj w zamiarze 
samobójczym urzędnik kolei Albrechta, Jan Cs. przy- 
bywszy z Kałusza i jest niebezpiecznie ranny. 

— Wybór jednego członka Rady powiatowej Ka- 
mionkowskiej z większej własności naznaczuny jest 
na dzień 21 stycznia. 

— Minister wyznań udzielił z galicyjskiego fandu- 
szu religijnego 100 złr. zapomogi ną urządzenie we 
wnętrzne kościoła gr. kat. w Zalesiu. 

— Żona księcia Henryka Heskiego, brata W. księ- 
cia panującego, Karolina baronowa Nidda, umarła d. 
7 b. m. w Darmstadzie. Była ona córką pułkownika 
heskiego Willich- Poellnitz, zaślubiona przed niespełna 
rokiem, otrzymała powyższy tytuł; liczyła lat 31. 

— Na wieży kościoła katedralnego w Bernie szwaj- 
carskiem umieszczona jest tablica, opisująca, jak r. 
1654 nanczyciel Weinzäpflin skoczył z wieży i nie 
poniósł żadnej szkody. Dnia 27 grudnia 1878 r. kel- 
ner Jenny cierpiący na melancholię, w tem samem 
miejscu rzucił się z wieży, lecz na szczęście wpadł 
w ogromną kupę śniegu zmiecionego zewsząd do ko- 
ła i dostrzeżony przez przechodniów, wydobyty z niego 
został i poczęstowany winem mógł zdrowo wrócić do 
domu. 

— Z powodu świeżego wstąpienia do Akademii 
paryskiej prezesa senatu księcia Audiff'et Pasquier, 
który w życiu swem broszury nawet nie napisał, czyni 
uwagę p. Folville w le Monde, że niekoniecznie u- 
miejętności i literatura, lecz inne są prace, które to- 
rują drogę do Akademii; ubiegający się bowiem o ten 
zaszczyt, musi zmierzyć własnemi krokami trzydzieści 
dziewięć schodów i trzydzieści dziewięć razy zadzwo- 
mic, aby zdobyć sobie względy przyszłych kolegów. 
A na dowód, że to rzecz nie zawsze łatwa, przytacza 
odwiedziny niegdyś Alfreda de Vigny ubiegającego 
się o przyjęcie do Akademii. n p. Royer-Collard, 
Kiedy Alfred de Vigny znalazł się z nim sam na sam, 
musiał wskrzesić w sobie całą odwagę, aby znieść 
zimny i surowy wzrok starego jansenisty. „Panie i 
dostojny mistrzu, rzekł, mam zaszczyt złożyć panu 
mój hołd*. „Hm* była cała odpowiedż. „Jestem hra- 
bia Alfred de Vigny*. „Aa!“ — „Autor Eloy“ „O!“ 
Może słyszałeś pan o dziele p. t. Grandeur et ser- 
vitude militaires?“ — Milczenie. „Albo o sztuce 
granej w Theatre francais Chatterton?“ — Milczenie. 
„Pisałem również wiersze, które zwróciły uwagę współ- 
ozesnych“. — Milczenie. „Panie Royer-Collard! sługa 
pański*. J. Alfred de Vigny wyszedł, a uprzejmy 
tlumacz Filozofii szkockiej ust nawet nie 
otworzył. 

— Gontec urzędowy rosyjski, chcąc początkowo 
uspokoić umysły z powodu zarazy wybuchłej w gu- 
bernii Astrachańskiej, utrzymuje, że nie jest to wła- 


(ein, 4go stycznia: w miejsca 5010 mark., ma 


A ig SRG apa a E E L E S 
Petersburg 6g0 stycznia. (Nordd. 
Oddanie Podgorycy Czarnogórcom musi nastąpi 
przed zawarciem stanowczego pokoju z Tarcyg. Być 
może, iż Czarnogórcy zechcą prawo swoje do Pod- 
gorycy oparta na traktacie bsrlińskim, wykonać 
przez zajęcie tego miasta i zażądają od miejsco- 
wych władz tureckich oddania go. Osoby dobrze 
rzeczy znające zaprzeczają stanowczo, aby istniała 
kandydatura ks. Dandukowa na tron bułgarski. 


UZAN u Üsmartku Bosnia 1976. 


kciwa zarazą czyli dżuma, lecz tyfus plamisty. Tele-|wy Jork, 4-g0 stycznia za galong (= 2, kilo), 
gram petersburski z d. 7 b. m. podaje jit z tegoż|8'/, of. pap, — w Filadelfii 8%, ct. pap. 
Gońca wiadomość o rozpostarcin się epidemii na gu- ES Dale 

bernię Saratowską i o wysłaniu tam wojska dla zam- 
knięcia miejse nawiedzanych. O pojawieniu się tej 
choroby pisze Goniec: D. 16 grudnia gubernator 
Astrachański zawiadomił ministerium telegrafem o 
pojawieniu się choroby zarazliwej i śmiertelnej w sta- 
nicy kozackiej Welianka w powiecie Jenotajewskim. 
Lekarze poczytali ja początkowo za febrę powrotną; 
symptomata : jej sa febra i nabrzmienie gruczołów. 
Podczas całego trwania epidemii od 9g0 do 20go 
grudnia, dokąd sięgał raport, zachorowało 195 osób, 
a umarło z nich 143, wyzdrowiało zaś 18, Choroba 
pojawiła się najprzód u kobiet i dzieci jako febra 
z zaziębienia, która przeszła następnie w tyfus. Jak 
telegram 3 d. 7 b. m. donosi, choroba znów sie 
wzmogła. 

— W ciągu roku świeżo zakończonego umarło 6 
kardynałów, 8 arcybiskupów i 35 biskupów. Z kar- 
dynałów umarł d. 27 lutego Godfryd Brossais-Saint- 
Marc; d. 30 marca, Ludwik Amat de Saint-Philippe 
et Sorso; d. 6 kwietnia, Józef Berardi; d 31 lipca, 
Aleksander Franchi; d. 24 października. Paweł Cul- 
len; d. 22 grudnia, Fabiusz Marya Asquini. Święte 
Koleginm liczy obecnie 57 kardynałów. 

Wiadomości policyjne : Straż policyjna 
przytrzymała: Zofię Kiciurównę, za kradzież pościeli 
w służbie; Jana Porębskiego, za sprzeniewierzenie 
drzwiczek żelaznych do pieca. 

W polieyi złożono książkę służbową, wydaną na 
imie Wiktoryi Gluc z Stronia, w powiecie wadowi- 
ckim, znalezioną wczoraj w ulicy Kanoniczej. 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny 11-tej 
do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
15 centów, w dnie powszednie 30 centów. 

— We czwartek dnia 9 go stycznia: ŚŚ. Marcy- 
anny panny i Juliana. 


Rzeszów 3 stycznia. Płacono hektolitr pazeni- 
cy 7.3; żyta 3.68; jęczmienia 3°30; owsa 1,98; gro- 
chu 5.42; fasoli 6.—; tatarki 3.25; prosa 3,96; zie- 
mniaków 1.—; koniezu 2.80; za 100 kileram. rze- 
paku —.—; słomy 1.60; siana 2.30; za kilo masta 1.20, 


kopę jaj 1.40 


Bochnia 2 stycznia. Placono za hektolitr psze- 
nicy 7:15, żyta 5°40, jęczmienia 4°35, owsa 2:80, 
grochu 8°—, bobu *—, ziemniaków 1°60, za 100 
kilogr. siana 2-20, koniezu 2:40, słomy 1:70, kilog. 
masła 1:20. 


Korespondent prażski do Kuryera Poznańskie- 
go zwytle dobrze poinformowany pisze: „Jeden 
z dzienników polskich z powodu rozpraw po 
między dziennikami czeskiemi a niemieckiemi wy- 
raził obawę, czy dyskutowana ugoda nie była- 
by czesem wymierzoną przeciw interesom polskim? 
Rozprawy te czesko- niemieckie odnoszą się jedy- 
nie do kompromisn, na mocy którego Czesi mo- 
gliby wstąpić do Redy państwa, nie zaś do ogólnej 
akcyi Czechów i centralistów w Radzie państwa. 
Ponieważ dzienniki polskie od dawna doradzały 
Czechom wstąpienie do Rady państwa, niepodobna. 
aby się dziś gorszono odnośnemi układami. Zresztą 
Dr Rieger zapewniał mię wczoraj, że wszystkie 
podobne obawy dzienników polskich są zupełnie 
nienzesadnione i że jak dawniej tak i teraz, pra- 
enie działać wspólnie z reprezentantami polskimi“. 
Politik ze swej strony pisze: „Czas nie wierzy 
w Szczerość N. fr. Presse i obawie się, aby nie 
przypadła nam rola murzyna. Pod tym względem 
moze być Czas zupełnie spokojnym, co sig tyczy 
jednak objawionych przez ten organ obaw, Że u- 
goda czesko-niemiecka może być skierowaną prze- 
ciw Polakom, jesteśmy upoważnieni do zapewnie 
nia, że podobne obawy są zupełnie bezpodstawne“. 
Przyjmując to zapewnienie, które słażyć może za do- 
wód, jakie do zdania Polaków przywiązują w Cze- 
chach znaczenie, czekać będziemy dalszego rozwo- 
ju tych rokowań, przekonani, że ostateczna ugoda 
nie może stanąć bez współadziała Polaków. Dodać 
winniśmy także, że nie ze strony czeskiej upatru- 
jemy niebeżpieczeństwa dla praw autonomicznych 
naszych i innych krajów koronnych. 

Pełen znaczenie, jest artykuł Fester Lloydu 0 
ugodzie ż Czechami. Wskazuje on, że w Węgrzech 
zaczynają się już trochę inaczej zapatrywać na tę 
sprawę. Pester Lloyd powiada, że i Węgrom po- 
winno na tem zależeć, aby przyszło już raz do u- 
gody z Czechami; potęga monarchii może na tem 
skorzystać tylko, jeśli wewnętrzne spory narodowe 
ustaną a przynajmniej się uspokoig, „nie pragniemy 
bowiem, aby w Austryi było gorżej niż u nas*. Or- 
gan węgierski przypomina dalej ugodę z Kroacyg, 
która używa zupełnej autonomii we wszystki 
sprawach wewnętrznych, w administracyi , sądowni- 
ctwie, szkole i kościele, nie troszcząc sig o koszta 
autonomii. Pester Lloyd zapewnia, że Węgrzy nie 
mieliby nic przeciw temu, jeśliby p. Herbst „chciał 
dać krajom korony czeskiej namiestnika rodaka, 
z atrybucyami bana chorwackiego, rząd krajowy 
taki jak w Kroacyi, ministra, jakiego Kroacya po- 
siada w radzie ministrów węgierskich, nieograniczo- 
ną autonomię w administracyi, sądzie, szkole i ko- 
ściele, jakiej używa Kroacya i jeśli dalej w logi- 
oznem następstwie stosunków zdecydowałby sig te 
same prawa i przywileje przyznać także królestwa 
Galicyi, aby wreszcie spokój, zgoda i jedność w Au- 
stryi zepanowaly“. W Końcu zaprzecza, jakoby Wę- 
grzy byli przeciwni ugodzie Niemców z Czechami 
przestrzega tylko przed wiernokonstytucyjnemi, gdyż 
Węgrzy lepiej eg dla Czechów usposobieni niż Niom- 
cy. Dzienniki czeskia podając ten wielce ciekawy 
artykuł Pester Lloyd, który uchodzi za organ hr. 
Andrassezo, zapowiadają obszerniejszé nad nim 
uwagi. Dla nas jest on dowodem, tego zdrowego 
zmysłu politycznego, który zawsze Węgrów odzna- 
czał, a który pojmuje odrazu sytuadye i widzi ko- 
rzyéci, jakie dla własnej sprawy można z niej wy- 
cigangé. 

Zwycięstwo partyi republikańskiej w wyborach 
senackich d. 5 b. m. było do przewidzenia i od 
dawna z góry je zapowiadano, a organ Gambetty 
République francaise jak i sam Gambetta w mo- 
wach swoich zachęcających wybór republikanów, do- 
wodzili, że dopiero wybory republikańskie do se- 
natu stanowić mogą o utrwalenia republiki. Dziś 
zaś ten sam dziennik po zwycięstwie głosi, te już 
koniec tolerancyi politycznej, której nieprzyjaciele 
republiki doznawać odtąd nie będą i wykluczeni 
zostają od udziału w zarządzie kraju. 

Nordd. Allg. Ztg wita sympatycznie zwycięstwo 
republikanów we Franoyi,' upomina ich tylko ła- 
godnie, aby nie myśleli o Alzacyi. Organ Bismarka 
pisze o wyborach do senatu francuskiego: „Wedłag 
wszelkiego prawdoprdobieñatwa, republika we Fran- 
cyi dosięgngła punktu kulminacyjnego. Będzie się 
na nim mogła utrzymać, jeśli podzielać będzie za- 
gady umiarkowania i wstrzemięźliwości, które p. 
Gambetta niedawno uznał za swoje, jako kiero- 
wnicze Francyi i jeżeli pamiętać będzie, że utrwa- 
lenie się republiki w niemalej Gzęści zawdzięczać 
należy przychylności zagranicy. Monarchowie Eu- 
ropy wbraw tradycyjnemu zachowaniu się dawniej- 
szych prób republikańskich we Francyi, dawali te- 
raźniejszej republice ciągłe dowody poważgnia i za- 
ufania, licząc na to, że republika sprawdzi co ce- 
sarstwo przyrzekało, a czego niedotrzymało — po- 
kój. Miejmy nadzieję. że wspaniałe zwycięstwo d. 
5 b. m., które ze względu na kończące sig z rokiem 
1880 siedmiolecie, tem ważniejszem się staje, nie 
da zwycięscom zapomnieć 0 tej okoliczności”. 

Pomieniony dziennik niemiecki, tak gorliwy po- 
pieracz demokratycznej i republikańskiej Francyi, 
potępia w tym samym numerze swoim stronnictwo 
postępowe w Niemczech, które jest rodzonym bra- 
tem republikanizmu, demokracyi i socyalizmu. Nic 
w tem dziwnego! Kiedy rząd rosyjski ubiegał się 
o przyjaźń Stanów Zjednoczonych Ameryki, mnie- 
mając, że staną one jako wróg Anglii, organs rzą- 
dowe petersburskie pełne były uwielbień dla insty- 
tucyj amerykańskich i dla zasad republikańskich. 

Półurzędowy organ austryacki w Londynie Æa- 
stern Budget zapewnia, że konwencya austryacko- 
turecka o Nowy Bazar zawartą już została. Wpraw- 
dzie wiadomość ta nie potwierdza sig dotąd ze 
strony urzędowej, ale w dobrze poinformowanych 
kołach wiedeńskich uważają ją za bardzo prawdopo- 
dobną, gdyż Sułtan stanowczo oświadczył, że pra- 
gnie porozumieć się z Austryą w tej sprawie. Stam- 
bulska Turguie pisze tylko, że Porta wręczyła br. 
Zichemu memoryał, który miał służyć za podsta- 
wę do rokowań o Nowy Bazar. Hr. Andrassy 0- 
trzymawszy od hr. Zichego ten memoryał nie dał 
jeszcze odpowiedzi. 

Obrońcy polityki Gladstona opartej na nieinter- 
wenoyi dają sig jeszcze słyszeć: od czasu do Czasu 
Głos taki odezwał się w Bradford. Forster dawny 
minister skruszył jeszcze raz przed wyborcami wy" 


Przyjechali do Krakowa od d. 7 do 8 stycznia. 

HOTEL SASKI. Hr. St. Duuin Borkowski z Osie 
ka, hr. Z. Rzyszczewski z Warszawy, St. Jędrzeio- 
wicz z Galieyi. Fr. Olszewski z Wadowic, hr. Alb. 
Zamoyska z Wołynia, Wład. Turski z Wadowie, R. 
Rząśnicki z Wadowic, H. Łempicki z Galicyj, Wind. 
Haller z Polanki, X. J. Nowak z Brusników, X. M. 
Zabrzeski z Siedlec. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. A. Ła- 
wieki z Warszawy, J. Jaworski z Tarnowa, Dr Zy- 
gmunt Samolewicz ze Lwowa, Jan Janicki z Podola, 
Urszula Antkowiak z Pozuania, J. Grutkiewicz z Tar- 
nopola, E. Nowicki » Piotrkowa, P. Koprowski z Au- 
glii, J. Kronbelm z Zurychu, Wł. Jaworski z Kon- 
gresówki, M. Jaworska z Tarnowa. 


NADESŁANE. 


— Poręba Zegota 4 stycznia: 


Dzisiaj odprowadziliśmy na miejsce wietznego sp9- 
ezynku gorliwego pracownika na niwie oświaty ludo- 
wej 5. p. Wiktora Batorskiego, kier. nauczyciela szko- 
ły tnteiszej, który zawcześnie zakończył życie. Ś. p. 
Batorski pracował gorliwie około oświaty powierzonej 
mu dziatwy, zasłużył sobie też na kilkakrotne uzna- 
nie władz szkolnych, a przez kilkolstni pobyt w tu- 
tejszej gminie zjednał sobie serca młodzieży szkolnej, 
ich rodziców i mieszkańców, jakoteż młodzieży szkolnej 
i rodziców gminy Rybnej, w której poprzednio był 
nauczycielem, którzy na wiadomość o śmierci jego 
pospieszyli oddać zmarłemu ostatnią pcstuge. Nabo- 
żeństwo żałobne odprawił i kondukt prowadził X. 
Orzechowski poddziekani i proboszcz w Rybnej w asy- 
stencyi Duchowieństwa miejscowego i X. Krdlikow- 
skiego, proboszcza w Czernichowie; nad grobem prze- 
mówił X. Gołda proboszcz miejscowy, podnosząc cnoty 
i zasługi zmarłego jako nauczyciela, przyjaciela i oby- 
watela. Licznie zgromadzeni nauczyciele z Krakowa i 
okolicy zanieśli zwłoki na miejsce wiecznego spo- 
czynku, pogrążeni w żalu utraciwszy BABA”, kolegę. 

P; 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Kalendarz na rok 1879, kolęda dla gospodyń 
przez autorkę 365 obiadów (rok czwarty), War- 
szawa 1879 r. w 8ce str, 206. Zbyteczna może do- 
dawać, że autorką jest p. Lucyna Cwiercsakiewiczo- 
wa, pracująca od lat 28 na polu literatury gospodar- 
stwa kobiec:go, wapölredaktorka znanego czasopisma 
Bluszczu. Kalendarz jej zaleca się też szczególnie dla 
kobi:t. dla gospodyń, które znajdą w nim żródło wia- 
domości w gospodarstwie domowem nieraz niezbędnie 
potrzebnych. Oprócz części kalendarzowej, informacyj- 
nej, jest także część literacka, zawierająca artykuł 
Jana Zaruskiego p. n. „Dawne wychowanie szkolne i 
domowe naszych kobiet”, dalej przez S...z artykuł 
„Dz'ałalność kobiet poza granicami rodziny”; Wysta- 
wa pracy kobiet w Muzeum preemystowem w War- 
szawie 1877 r. przez L. Cwierczakiewiczowa ; Gospo- 
darstwo; Ogrodownictwo pokojowe i domowe; Apte- 
czki domowe, przez Dra Pląskowskiego i t. d. 


C 
NADESŁANE. 


sp darstwo, przemysł i handel. 


Go 

Poradnik przem.-roln. w Nr. 113 (Rocznik VI.) 
zawiera: Narzędzia i maszyny do uprawy roli; Ogól- 
ny Bank krajowy; Ogrodnictwo w Galicyi; Sprawo- 
zdanie z wystawy p. Karola Langie; Sprawozdanie 


targowe; Prenumerata ra cały rok zniżoną została 
na złr. J, 12 ent, 


Bergera kapsułki smotowcowe (czysty amołowiec 
lekarski w opakowaniu Zelatynoweml wypróbowane zostały 
zawaze doskonale przeciw wszelkim chronicznym cierpieniom 
płuc i w ogóle przyrządów oddechu. Pod względem dobroci 
i taniośni przewyższają. wszelkie inne kapsułki smotowcowe: 
w handlu. także francuskie Cena flaszeczki z opisem użycia 
1 złr. — Należy żądać wyraźnie Bergera kapsułki smo- 
łowcowe ï zważyć na znaki prawdziwości. Główny skład 
w KRAKOWIE u p. W. Redyka spt.. w NOWYM SĄCZU 
u p. B. Jakubowskiego; w CU u p. Blumen- 
menthala; w TARNOWIE u pp. Tenczyna, J. Reida, 

(2665 4-4) F. 


Austro-węgierskie pożyczki. 


W niedziele d. 6 5. m. odbyła się w gmachu 
ministerstwa finarsów w Wiedniu tranzakcya oyo- 
życzkę 30.110,000 w rencie papierowój, wybuścić 
ig mejącój w obieg przez rząd austryacki. Naby- 
ło ją grono, na którego tzele stoją: Zakład kre- 
dytowy austryacki i Bankverein wiedeńskt. Nale- 
23 zaś do niego oprócz wymienionych banków je- 
szcze: Towarzystwo eskontowe dolno-austryackie, 
Barque de Paris et des Pays Bas w Paryżu, Deut- 
sche Bank w Berlinie, Deutsche Vereinebank 
w Frankfurcie n. M, i wirtemberski Vereinsbank 
w Stutgardzie. Biorą też cząstkowy udział w tój 
operacyi finansowéj Anglobank wiedeński i pier- 
wsza austryacka kasa oszczędności. Konsoreyum to 
nabyło całą sumą 30,110,000 złr. renty pspiero- 
wój na własność po kursie 60:10. 

Crlem uskuteczniezia pożyczki wogierskiéj w kwo- 
cie 150 milionów złotych reńskich przyjecheli do 
Wiednia d 5 b.m.. pp. Koloman Tisza i hr. Ju- 
liusz Szapary z kilku radzeami ministeryaloymi. 
Układy mają przyjść do skutku z konsorcyum, na 
którego czela stoją Rothschildowie, którzy po na- 
radzie w domu barona Alberta Rothschilda w Wie- 
dniu zeszli się d. 6 b. m. z ministrami węgierski- 
mi w mieszkania p. Wodianera. Układy dotąd nie 
skończone, zle rezultat pierwszój korferencyi roku- 
je podobno rychłe i pomyślne ich ukończenie. 


PRZEGLAD 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 7 stycznia., Przewodniczący grup re- 
publikańskich Senatu postanowili porozumieć Big 
z przywódzcami republikańskimi Izby deputowa- 
nych dla ułożenia wspólnego programu i przedło- 
żenia go ministrom. 

Rzym 7 styctnia. Ministrowie Coppino, M ez- 
zanotte i Tajani wybrani zostali ponownie do 
Izby w dotychczasowych okręgach wyborczych zna- 
czna większościg. Minister marynarki Ferraccio 
musi sie poddać jeszcze raz wyborowi z powodu, 
fe tak on jak i jego nrzeciwnik nie otrzymali 
potrzebnej liczby głosów. Venezuela uezvnila za- 
dosyć żądaniu Włoch za obrazę konsula włoskiego. 
Admirał rosyjski Popow zwisdzał z adjutantem 
swoim wszystkie porty włoskie. Stan zdrowia jene- 
rata Medici polepszył sia nieco. 

Rzym 6 stycznia. Unité Cattolica mniema, że 
dopóki Falk będzie w Berlinie ministrem wyznań, 
niemoże być mowy o porozumieniu się Niemiec ze 
Stolicą Apostolską. Messaggiero donosi, że tutejszy 
rząd prowadzi korespondencyę dyplomatyczną wzele- 
dem uzupełniejącego drugiego kongresu w Berlinie, 

Londyn 6go stycznia. Times dowiaduje sie o 
planie rządu angielskiego co do zmiany granic Af- 
genistano: Piszyn, dolina Churum i zachodnia część 
wąwozu Chyber będą nrzyłączone do Indyj, z wy- 
jątkiem ziem między Piszynem, Piwarem i Déella- 
labadem, lecz plemiona zamieszkujące te ziemie 
pozostaną niezależnemi, wszelako pod wpływem 
przyjacielskim Anglii. Daily Telegraph donosi 
z Dżellalabadu 3go: Mówią, że Jakub chan go- 
tuje się do ucieczki, zapewne do Haranu. Wojsko 
w Kabulu jest bez karności; obawiaja się tam po- 
wstania ludności. Standard donosi z Hasapir 4go: 
Kolumna jenerała Robertsa przybyła do Buku, 
niedaleko miejsca, gdzie rozłożył się gubernator af- 
gañski Chosta, który zapowiedział swoje podda- 


Ministerstwo handla i węg. Ministerstwo rolnictwa! 
przemysłu i handlu udzieliły Janowi Topolnickie- 
mu ze Lwowa wyłączny przywilej na oryginalny śro- 
dek zaradczy przeciw wilgoci i wyziewom z murów 
pod nazwą Antihygrasma na przeciąg jednego roku, 
począwszy od 16-go listopada 1878 r. 


Ministerstwo handlu zezwoliło na ustenowienie je- 
dnego nowego urzędu cechowniczego w Galicyi, prze- 
znaczając dlań siedzibę w Myślenicach, z upoważnie- 
niem do sprawdzania i cechowania miar długości, miar 
dla płynów i przedmiotów sypkich, wag handlowych 
i ciężarków. Jednocześnie zarządzono wprowadzenie 
w życie tego urzędn. 


Wiedeó 5 stycznia, 


A Gkowita.— Na nasem targowisku w sku- 
tek bardzo małego popytu ruch także słaby; cena 
cofnęła się do 28°25 złr. — Posat, dnia 4go stycz- 
nia 26:75 — 27*— si. — Wrocław, dnia 4go 
stycznia: ma styczeń 49°— mark. płacono; — na 
marzec - kwiecień 49— mark, płacono. — Śszoze- 


wać pig sprawami Ang 
wdą, aby nie można. w 
aż po wojnie Anglii z 4 
syi może być ponie 
przez Rosyan Konstal 
a ta nie potrzebuje 7 
interesów Europy. POI 
i zagraża pokojowi 
przekonanym, że wyb! 
lizm rządu. p E RR 

Madryt stycznig. pora jed , że małżeń- 
grudnia za 50 kilo 8:75 mark, — Hamburg, 4go|atwo króla Alfonsa z ni etat belgijskich, 
stycznia: w miejscu 8'60 mark., na styczeń 8'60|byłoby dobrze przez naród przyjętem. (mowa tu 
mark., na luty - marzec 8:75 mark. — Antwer-|chyba o ks. Stefanii Kiotyldźie, drugi .>4rce Leo- 
pia, 4go stycznia sa 100 kilo 22'/, frank, — MNo-Ipolda liczącej rok 15ty. Red). a 


styczeeń 50:20 mark., na kwiecień - maj 51:80 mark. 
— Berlin, 4go stycznia: w miejscu 62—, mrk., 
na styczeń 5230 mark., na kwiecień - maj 53-70 
wrk, ma maj-czerwiec 53:90 mark. — Paryż, 
4go stycznia: ma ten miesiąc 60*50 frank., na luty 
60:25 frk., maj-sierpień 59 75 frk. 

Rafte. — Wiedeń, 5go stycznia: sa 50 kilo 
s olem s dworca 9— sir. — Tryest, 4go stycz- 
nia za 100 kilo bez cła 13:50 slr. — Brema, 4go 


Aganne, ale zajęcie 
| nie naraża Anglii, 
ić wojny w obronie 
Adu jest zdobywczą 


dd. allg. 29) | 
6 | wie wschodniej. Należy on do szk 


Vera ee 


$ 


ey 


E RA sy x 
A RE ea Se 


mi kopig w obronie nieinterweneyi Anglii w spra: 
manchesterskiej, 
której zasadg zostawić każdemu wolność działania 


i starania sig jedynie o materyalną pomyślność . 


kraju. Wszelako szkołą ta nie baczy na to, 26 po- 
lityka bandlowa, jakiej Anglia trzymała się od wie- 
ków była polityką zdobywczą czy to w koloniach, 
czy też w obronie potęgi Anglii na oceanie. Bez 
tego Anglia zamknięta w swych granicach zeszłaby 
do roli Holandyi, ubogiej mimo bogactw swych 
obywateli. 

Wyszedł nowy zeszyt Khiegi błękitnej, w któ- 
rym ynaidujemy dokumenta odnoszące się do re- 
form, jakie na żądanie Anglii Porta ma w Azyi 
zaprowadzić. Pokazuje się, że Porta przystała jnż 
na trzy najważniejsze żądania Anglii. Odnoszą się 
one do utworzenia żandarmeryi pod dowództwem 
Europejczyków, centralnych trybunałów sądowych, 
w których zasiadaliby Faropejczycy z głosami 
decydującemi i mianowania przez mocarstwa po- 
borcöw podatkowych na każdą prowincyg. Wła- 
dza Sultana została więc bardzo ograniczoną, 
z tego względu Porta żądała pewnych ustępstw co 
do trybunałów sądowych. Anglia przystała na to, 
als pod warunkiem, Że reformy te wprowadzone 
będą bezzwłocznie w życie. W korespondencji tej 
niema mowy o materyalnej pomocy Anglii. 

W Konstantynopolu ogromna nędza z powoda 


sjadku papierów tureckich. Za złotą sztukg lira - 


dostaje się 403, a nawet 525 piastrów papierowych. 
Z tego powodu ceny żywności i rajpotrzebniejszych 
artykułów doszły do niesłychanej wysokości. Wazy- 
scy przewidują jakąś nieunikniong katastrefg. 

Rząd angielski naznaczył granice zaboru swego 
w Afganistanie. Grańice te mają znaczenie przede- 
wszystkiem strategiczne, oddając wąwozy główniej- 
sze w ręce angielskie, tak, iż Anglia miałaby 0- 
twartą drogg do Kabulu w razie, gdyby Afganistan 
chciał znów broń podnieść. Zdaje się jednak, że 
po ucieczee Szyra Alego łatwo nastąpi pokój na 
warunkach przez Anglig dyktowanych i że- między 
temi warunkami będzie niemało znaczył zwrot ko- 
aztów wojennych, co w parlamencie angielskim zy- 
ska poklask. Szyr Ali schron'ć się miał pod opie- 
kę rosyjską, wszelako rząd rosyjski wypiera się te- 
go opiekuństwa, niemogąc pośredniczyć nie wszwa- 
ny do tego przez Anglię. 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Wiedeń 8 stycznia. Wiener Zig donosi o 


ch | nadaniu godności tajnego radcy szefowi sekcyi ba- 


ronowi Calice i o miarowaniu hr. Szechenyi 
posłem w Berlinie. ae = 

Paryś!? stycznia. Ajencya Havasa donosi z T u- 
nisu z dnia dzisisjszago: Bej Tunetański ożywio- 
ny chęcią dania Franćyi dowodu swoich usposobień 
pojednawczych i swojej dla Francyi przyjaźni, pole- 
cił jednemu z dyrektorów ministerstwa Spraw za- 
granicznych, aby sig udał do Paryża i załatwił spór 
tyczący sig hr. Sancy. 


Paryż 8 stycznia. Rząd francuski żąda od rzą 


du tunetańskiego bezzwlocznego przeproszenia kon- 
eula francuskiego, usunięcia urzędników w spór ten 


wmięszanych i śledztwa w sprawie br. Sancy. Rząd — 


francuski wypowiedział z dniem 31 grudnia trakta- 
ty handlowe z Anglią i Belgią, które kończą się 
d. 31 gradnia 1879. 

Rzym 8 stycznia. Voce della Verità nadmie- 
nia jako pogłoskę, że dotychczasowy sekretarz po- 
selstwa rosyjskiego w Londynie Buteniew ma 
być przeznaczony na półurzędowego reprezentanta 
Rosyi przy Stolicy Apostolskiej i w tym charakte- 
rze przybędzie do Rzymu.--Jatro oczekują tu przy- 
bycia prezesa rumuńskiej Izby deputowanych Ro- 
settego, który ma mieć misyg oświadczenia rzą- 
dowi włoskiemu, że Ramunia już dopełniła wszy- 
stkich postanowień kongresu berlińskiego (to jest 
przyznania żydom prawa handlu spirytusem Red.), 


a przeto oczekuje zupełnego uznania niepodległości 


swojej. Popolo Romano donosi, że nie nadeszła do- 
tąd żadna wiadomość o nodpulkowniku Gola, je- 
dnym z trzech oficerów wysłanych na Wschód 
w celu oznaczenia granic, a mianowicie od thwili 
jego wyjazdu z Bukarestu: wszystkie czynione za 
nim poszukiwania okazały się dotychczas dare- 
mnemi. 

Rzym 8 stycznia. Książę Urasow miał przed 
wyjazdem swoim z Rzymu rozmowę z kardynałem 
sekretarzem stanu Niną. Zaprzeczają, aby Bute- 
niew miał reprezentować Rosyg przy Watykanie. 
Wszystko zależy od przyjęcia ostatnich propozycyj 
papieskich w Petersburgu. 

Londyn 8 stycznia. Lord Beaconsfield 
zachorował na silny napad podagry. . 

. Lizbona 7 stycznia. Słychać, że królowie Hi- 
aspañaki i Portugalski mają sig zjechać w Elvas (na 
granicy obu krajów nad Guadianą). 

Konstantynopol 7 stycznia. Układy rosyj- 
jsko-tureckie o pokój idą dalszym trybem bez wszel- 
kiej trudności. Wsżystkie mocarstwa, wyjąwszy Ro- 
syg, zgodziły się już urzędownie na csobg Ruste- 
ma jako. przeznaczonego na gubernatora wscho- 
dniej Rumelii. Porta zaleciła bejowi Tunetańskie- 
mu, aby zadosyć uczynił domaganiom sig Francyi, 
Jeszcze nie jest pewnym odjazd Savfeta baszy, 
ako posła do Paryża. er 
6 _ _ _—_—_ _ _z>»> == _ _ __ _ __ o _——— 


Kursa, Wiódeń 8 stycznia, godzina 2 m. 30 


po poł.— Renta papierowa 62:15.— Renta srebrna — 


63:30. — Renta złota 74:—. — Losy z r. 1860 
115:60. — Akcye Banku Narodowego 789: —. — 
Akoa kredytowe 224:60. — Londyn 11655. — 
Srebro. 100:—.— Napoleony 9:32*/,. — Lombardy 
67:75. — Losy z roku 1864 141:50, — Akoye ko- 
lei Karola Ludwika 231:75. — Akcye Kolei Lwe- 
wsko-Czerniowieckiej 123'75. — Akcye kolei węg.- 
północno - wchodn. 116:50. — Anglo-Bank 100—. 
Obligacye indemn. galic. 84°50. — Losy prem. 
wegierskie 80:40. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
102:25, Akcye kolei półn.-zach.: austr. 11125. 


*/* Listy zast. hipoteczne 91—. — Marki 57:57. 


Ruble 11450. — 67, Listy zaet. galio: Zakładu 
kredyt. Ziem, 87-50. 

Usposobienie giełdy: stałe 
o Re 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


—— or MA A 


OGG EEK CATERINA 


ZAR n Ozwartku 9 Btyomia 1879. 
ORRAZKI 


tanie na kolędę po 30 centów i wyżej za setko 
w pięknem wykonaniu; po 55 cut. setka pięknych 
obrazków z polskim tekstem na odwrotnej stronie. 
Te same po 50 cnt. setka przy odbiorze naimniej 
300 sztuk. 100 błogowławieństw Leona XIII dla 
Polaków z wizerunkiem Ojca św. 50 ent., słowem 
największy wybór obrazków od najawyklejszyeh do. 
najdroższych poleca [136-1-6].| 
: Księgarnia katolioka | 

Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie. 


Dnia 9 stycznia r. b. jako w rocznicę śmierci 


Kazimierza Milieskiego 
odbędzie się w dobrach „Wysocice* w powiecie Miechowskim 
e Nabożeństwo żałobne 
za spokój jego duszy. = 
po stracie ukochanego STRA, niedozwolił rodzicóm złożyć po- 
‚Kolegom zmarłego, którzy nie zwsłając ña przeszkody granicy 
i drogi pełnej żasp śni ch, zgromadzeni, dali dowód, że silną jest pa- 
mięć prawdziwej przyjsźni szkolnej. Niechże choć teraz przyjmą podzięko- 
wanie od niepocieszonych rodziców zmarłego, jego Koledzy z krakowskiej 
Wszechnicy i choć aczuciem raczą wziąść udział w tem odbyć sia mającem 
nabożeństwie. [147] 


Antykwarnia książek 1 nut 


W.ChaberskiegowKrakowie | 


__ przy ulicy Bzewskiej 
== poleca na Karnawał == 
I. Straussa najnowsze walce: Kennst 
du mich? Walzer nach Motiven der Ope- 
rette „Blindekuh“, Op. 381, na fortepian. 
Cena 1 złr. Poleca wvbór innych nowych | 
tańców i nut vo cenach zniżonych. [114-1-3] | EF EMD 


W Niedzielę d. 19 stycznia r. b. 


Głęboki żal 
dzigkowauia 


R 
£ ) 
AN 
Jou) 


Członków Towarzystwa 
Tatrzańskiego w Krakowie 


w Mizem techniezno- przemysł. 


pod Grunwaldem 


fotografia w 3ch formatach: 


„Bitw 


opakowaniem 2 złr. 80 cent. | 
R ALA GRE, rzystwa w Zakopanem. 


W Krakowie d. 8 stycznia 1879 r. 
Prezes : 


Hr. M. Rey. 


DEF” 


[115-1-3] 


- Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie 
wydaje Asysnaty kasowe 


5 procentowe płatne za 30 dni po wypowiedzeniu 


Ludwik Pawlik, organista, 
liczący 19 lat, fachowo wykeztalcony, mający do- 
bre świadectwa, poszukuje posady. Adres: Ludwik 


rachunek i w drodze komisowej. Wykonywa zównież polec 


noowe hezwłocznie, 


Kraków dnia 8 października 1878 r. 


'(1743-110-) 
Dyrekcja. 


war fego rodzaju 
różsy'a un zalieaką (882) 14 
J.M. Sehmeldier, fabryka gumy | is) 
| w Wtodatu, Neubau, Stiftgasss Nr. 19. 


Ból zęb 


BITOW, gi 
FI. 400. — W 


Miran Möllera, wyrabiany 
w jego własnych fabrykach na 
miejscach połowu, wyspach 
Lofockich (w Norwegii) 
ze świeżych wybranych wątrób, 
jest blado-¿óftego natu- 
ralnego koloru, przyjemne | 
go oliwkowego smaku, prawie 


ów waxelki i największy, usuwe 
A natyshrnlast i trwale sławn: 
nie pomaga już Inden frodek. -- 
Krakowie wapi E. Btoeknarn 
(141-1-) 


"Sklad. 
Eckardt 
M. Heumarkt 7. 


| Główny We 
Paweł 
| WADA, 


Wszelkie gatunki nieprzemakslnych sty- 
ryjskich fabrycznych i chłopskich. pakłaków 
w różnych Koldrach i rodzajach, na metry 
Jub w dowolnych gotowych sukniach rozsyła 
za zaliczką nalóżytości. (143 1-) 


Wiedniu: P. Eckardt, 
"NIL. Hieumarkt 7. 


y Oona fiaszki 1 zir. w. a. 
ka ap AŻ 
TU up. J. 


Bostać można 


as gap” NA WY 


Reise apt. y` 
p. Romana Jakubowskiego apt; W -2w i 
( _ DAE 2 a chowskiego. 


sukien tych w Gracu w Styryi. | 


| Losy krajowe: 
a ia Kiowa 
Losy m, Stanidiawowa 


Kolei austryacko-półn. 


pożyoz. zroku1860 . 
„ Franciszka Józefa 


|, losów: pożyczki austr, 
y stw. z r. 1860 . 
'pożyczk. z r. 1864 


' Rubel papier.-rosyjski.... +. (58. 141 25 


Bi ek ap. gl Along Dn ise 


w Mrakowie, Rynek, róg ul. $zewskiej na dole, 


ZALICZKI 


na kosztowności, złote i srebrne przedmioty, tudzież na efekta 
wartościowe, niemniej przyj 


kupuje i sprzedaje wszelkie efekta oraz monety po kursie dzien- 
nym, bez doliczenia prowizyi. Polecenia z prowincyi załatwiają 


Godziny czynności binrowyoh od 9 do 127 przedpoł. I od 3 do 5 popoł. 


BRACIA K. i 5, POŁÓW. 


("9 dla Szanownych PP. właści- 
> cieli gorzelń, piekarń, cukierń 
it. 


z fabryki PP. Ad. Ig. Mautnera 
i Syna w "Wiedniu, znane w całej 


6 E PSE i u Pawlik w Mucharzu. [146-1-3] l) ( D 
‘6%, vi é » 90», m » anne pros ie 
Wiehe Spey a add wej r Apteka w Suchy prevents 
: 3 j nts- | 
K A N T © mR : Ww i MM HA NY wał. Zgłosić sig do watpie dita ib | miss jako jedyn? Damme i naj- 
tegoż Banku Kupuje Y kpózedaje wszelkie ofekta i monety na wiaty l —— j dzą codzień | 


Krakowa, wy 
handlu Jana R 
J głównym Byhku, jako do < 
a głównego Arai zachodni 

a 


A  Tenżo handel poleca również Świe- ý 
j ży” transport wyborowych turec= 
kich śliwek 1 powideł 
i doskonałe ógórki kiszone. 
Zamówienia zamiejscowe uskute- 
ezuiaja się natychmiast. (2165-18-) 


124 761125 25)Banku. anglo-austryackiego |: 
141 50jZakładn kredytowego weg. |£ 


= 


Wykształoona | przyzwoita 


panna 


S | katoliczka, poszukuje umieszczenia 
||przy familii, jako bona Niemka, do 
1 lutego. Wysokiego wynagrodzenia 
nie wymaga, ale tylko uprzejmego 
i delikatnego obejścia. — Łaskawe 
zgłoszenia adresować T, G, 62 poste 
| | restante Kraków. (138-2-2) 


(0 


udziela (1858-28-) 


muje takowe do przechowania. 


Z wolnej ręki jest do sprzedania: 


majatek ziemski Lyezana 


w powiecie Sądeckim, odległość od trzech 
dworców kolei Leluchowsko - Tarnowskiej : 
E |w Bobowy 5,, w Nowym Sączu i Grybo- 
Bi wie */, mili. Gruntu ornego 300 morgów, 
w płodozmianie, łąk i ogrodów 32, lasu 
wysokopiennego 129 (starodrzew), pastwisk 
a hidrauli- 


sie bezzwłocznie. 


} 


iiun G. Gebethnera 1 Spółki y Kralove | © gotta 2 popoinónia Kalenders HAT m 181 mok [Emos Oo venae Ss 

1] o E J f | szedł już z drnku i jest do nabycia w Redakcyi| , Bliższe waruśki listownie, Za zgłoszeniem 

otrzymała na skład główny n ad ZWYC ZA j ne Potwi erdza SIę i] „Chaty wa name Sk A A przesyłką 40 | się opłatnam , pod adrozem: Wir. M. 5. 

| M \ A [97/4 2 ° | 7 A | 1 Ojeies ¿nos XIII. (@ ryciną) — Wiersz J. A. br poczta Nowy Sącz — Lyozann. 
‚N EF EE Wan Zgromadzenie żę FAN JAKÓD DATDET qq [remos Sex tomes Best, eee a 


We fabryce miodu 
Sesimierza Mobaskieso 


przy ulicy Sławkowskiój pod E. 271 
w Krakowie, 


muma dostać »yborowsgo miodu stolowe- 
go na litry; jękoteż starego miodu. w Du- 


(z podania szlacheckiego) — O kolejach żelaznych 
(x rycinami} — Zapisty Wine. Pola — Anegdoty — 
Galicyjskie Towarzystwo ochrony zwierząt — Ge- 
nealegia domów panujących — Hierarchia katoli- 
cka — Rozkład jazdy szybkowozów pocztowych — 
Najnowsze rozporządzenie z 16 października 1878 
dotyczące z*prowadzania nowej taryfy dla przesy- 
lok i przekazów pocztowych — Taryfa portorya od 


I. Format wielki (80 35 centim., z kartonem 105 >< 65 centim.) 15 złr., z o a- Bł oT t A watyści — Rozkład 
kowaniem 16 re, 30 oont, Ład ué] s r Porządek dzienny: Moskwa 28 września 1878. met wiejowej w otini I nn Bukowinie = No: kach » vola 1841, w.zóżnych gafank 
Ii. Format Średni (43 > 19 centim., z kartónom 64 >< 47 centim.) 5 zir, z opa-|1) Odczytanie protokółu z ostatnie- (3064-3 2 EN. ah > jazdy dla OŚ niz jakoto: Wiśnisku, Madliniaku, Dereniäke, 
mr ee 5 de Om x karlonem 47 x 82 tenim) 2 str. 50 onts |o, 50 Zgromadzenia or ai Ohata i Nowin Jk gene aT at 8a 
ormat mniejszy (2 centim., z Kartonem entim.) 2 złr. 50 cnt. ONI węcój maras, opuszcza sig | vo 
’ cc [109-2-3] y 2) : Sprawa budowy domu dla Towa- ozasopisma ludowe, wychodrić będą w Y jak | stażych. 6 (2197-19 .) 


w poprzednich 10 latach, mianowicie w ten sposób, 
MY |że czytelnicy odbierać będą co niedziela numer 
7 | jedriego lub drugiego pisma. „Chata” podawać bg- 
dzie nauki moralne, gospodarcze i t. p. a nadto o- 
pis podróży do Niemiec, Franeyi i Szwajcaryi. „No- 
winy* prócz wiadomości politycznych, zamieszczać 
będą, wiadomości dotyczące Bpraw gminnych, roz- 
porządzenia i t. p. a nadto opis wystawy paryskiej 
z 1. 1878. Prenumerata roczna na obydwa pisma 
wynosi tylko 2 złr. 50 centów. (Składający całą tę 
kwotę naraz otrzymują penton kalendarz -„Cha- 
ty“. Półroczna przedpłata 1 złr. 25 cent. Redzkcya 
| „Chsty, i ,Nowin* we Lwowie, plac Kapitulny 7. 


é | WYROBY BPHOYALNE 
0 A PARFUMERYA 
IM AUX VIOLETTES DE PARME 
| ED. PINAUD 


B Mygdło......:.1:- AVI VIOLETTES DE PARBE 
| Easencya dla olius» ` 
a tok euurerıenne AUI VIOLETTES DE PARAE 
Woda 'tualetowa. AUT VIOLETTES DE PARGE 
Pomada «1««....2 AUX VIOLETTES BE PARME 
Olajok. sovcsecye AUX WISLETTES DE PARME 
Puder ryżowy... AUX VIOLETTES DE PARMIE 
Kosmetyk ...:..: AUX VIOLETTES DE PARBIBR 
37, Boulevard de Strasbourg, 31. 


Słynne brzytwy szwajcarskie 
Jaquee Lecoultra w Sentier. 
1 brzytwa z 1 ostrzem 2 zł., z 1 ostrzem 
w pudełku zł. 2:50, z 2 ostrzami zł. 375, 
z 3 ostra. zł, 450, z 4 ostrz. zł. 5, zB. ostrz. 
zł. 5:50, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6:50, 
1 pasek wraz z pastą od zł. 1:60 do zł. 2:50. — 
Skład oryginalnych w Magazynie broni 
F. J. Demmora w Krakowie. (168-14-) 
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Fabryka i skład u fabrykantki: 
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Qrzeźwiający napój. 
Cena flerzki 50 ent., z przesyłką. pocztową 
(najmniej dwie flaszki) 4 zdr. 10 ©. 
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